
lir. 197. Kraków, Piątek dnia 31 Sierpnia 1883. Rok lii.

Pn*ment>; ■■ i c s r a t y  
przyjmują:

A dm inistracja „Gazety Kra­
k o w s k ie j /  tu tit ie ź  Agency® •

W K rakow ie: J a "  Fischer, 
„Paiac S p isk i/  p. Nowakow­
sk a , S uk ienn ice  Kr 29., W. 
K uk liń sk i w hali S uk ienn ic  Nr.
6. _  W R ynku głównym p.
A . Grigar, Główna trafika, skład 
papieru p. R. Ludwióskiego.
Ul. Szew ska: p. F r. Pobud- 
kiewicz. Ulica G rodzka: p.
B ajer. N a Stradomiu księgar­
nia p. F iszera  i 8. Herzoga.

We Lwowie: księgarnia Pol- = =  
ska, P lac  Halicki, 14.

W Wiedniu: s .  "W artalski,
V. Bfidigergasse 11

Z a p r o sz e n ie  do p rzed p ła ty .

ierwszym wrześniąi 1888 

otwieramy nową ? /„„ inkam

wychodzi codziennie wyjątkiem niedziel i św ią t .

Redakcya i Adm inistracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na pierwszym pię trze .
Rękopisów nie zwracam y. — Niefrankowanych listów nieprzyjm ujem y.___________________

W arunki p ren u m era ty :
W Kruków! - rocznis 12 z ‘r, 

półrocznie 6 sir. k analn ie
3 złr., m iesięcznie 1 sir.

W Galioyl I ca łe j m onarchii 
an&tre-węfl.: rocznie 16 -sr., 
półrocznie 8 z łr., kw artaln ie
4 złr., m iesięcznie 1 złr. 35 ct. 

W innych krajach: rocznie
48 fr., (40 m rt-k t, półrocznie 
24 fr., (20 m rk.), kw artalnie 
12 fr., (10 m rk.), m iesięcznie 
4 fr. (3 m rk. 50 fen.)

Pojedynczy num er Q  Cent., 
z przesyłką pocztowa O  ent, 

Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem).

Reklamacyje nieopieczętowa- 
ne nie podlegają opłacie poczt

Z *—  £ " S n S f ' • ^ S a ­
k o w s k i e j -  h  ■

W K r a k o w ie :
z odnoszeniem do domu.

. . , . 1  złr. 30 cent.
miesięcznie 1 zti. • • g zjr 90 cent.
kwartalnie 3 złr. •

W kr a j u  i m o n a r c h i i :
• 1 7łr 35 cnt. - -  kwartalnie 4 złr. miesięcznie 1 złr- ao CUŁ

Z a  g r a n i c ą :
• • • a  fr (3 mr. 50 fen.) -  kwartal-miesięcznie 4 tr. (o u

i £ Ł / f c  16. b ja t  w igenoyach, WJ-

tsliisK  pr*My,kę
„Gazety* pod wskazanym adresem.

K raków , dnia 30 sierpnia 

Z ab u rzen ia  w  W ę g r z e ch .
najmniejsze ciśnienie tam najprzód 

następuje erupeya zburzonych żywiołów. W wol- 
n n S ln y c h  . liberalnie rządzonycn Węgrzech, 
nredzej zatem niż gdzieindziej.

‘W Zala-Egerszeg, Ola i gminach sąsiednich. 
W komitacie, który był piewszem polem dzia­
łalności Deaka, wybuchły rozbójnicze i krwa­
we rozruchy antisemickie. W M aria-Bistrica 
zaś, odpustowej miejscowości, w Zagorii i 
innych gminach kroackich ponowiły się wy­
buchy ikonoklastyczne narodowościowe. W 
Gyekneczu na granicy kroackięj znowu zabu­
rzenie antisemickie krwawe, gdzie przytem 
stwierdzono obcy wpływ podburzający do za­
burzenia.

Zaburzenie w Egerszeg godne ze wszech- 
miar uwagi. Jakkolwiek i Egerszeg należy do 
zachodnich W ęgier, lecz tam  poraź pierwszy 
od czasu rozruchów antisemickich w Wę­
grzech, wystąpił już w rozruchach tych na 
scene etnicznie czysty żywioł węgierski. Da- 
lej rozruchy te sprawiane przez chłopóv

z okolicy tłumami ponawiały 
biegających _  ^  ^  czwartku zeszłego:

wojskiem została rzec można. Nie brak także 
liczbv zabitych i rannych tak między 

zaburzycielamf jak 'i wojskiem. Wojsku na 
jego strzały ciągłe odpowiadano gradem ka 
mieni i strzałami ze strzelb, plutony wojska, 
dopóki ich było mało rejterowały się nieje­
dnokrotnie, a wtedy burzyciele -  hajże zno­
wu na żydów. Oto charakterystyczne objawy 
tego ruchu. Jaka zaś mieszanina nesud wiodła 
zaślepieńców chłopów wnosić ztąd można, ze 
na widok pierwszych rannych wybuchł rewo­
lucyjny okrzyk pieśni Pet o fi’ego talpra magyar 
m ol lagy s ik a  (zerwij się Węgrze, teraz lub 
nigdy). Oprócz tych uczuć, które się pojawiły 
I i  stad  ui zowąd w chwili potrzeby oporu 
wojsku, próbowano poruszyć . inne uczucia. 
W niedziele w nocy słychać było wołania w 
gromadach 'ekscedentów spieszących z okolicy: 
6 Teraz trzeba uderzyć na panów, mkogo nie 
iałow ać.u W śród lu d u , u którego nieznaną 
:est  nienawiść stanowa, odbiły się wołania 
bez echa, lecz pozostały za to wskazówką, 
dokąd daża przewódzcy zaburzeń. Szumowiny 
wreszcie społeczne, przepełniające jak zawsze 
główny kontyngens tego rodzaju zaburzeń, 
rabowały na dobre sklepy i mieszkania ży­
dowskie. , .

Przez Csurgo, gdzie jeszcze antisemicki 
charakter zaburzenia był głównym, ruch ten 
stawał w zewnętrznej łączności z ruchem kro- 
ackim Nic bardziej dzikiego i bezmyślnego, 
_ w bezmyślności swojej bardziej charaktery- 
.Hrwneffo nie można sobie wyobrazić jak to 
S T S K m  «  K roaoji. W Maria B i s t a  
1/0 i miejscowi uderzyli na urząd

ma-

dążenia do niebywałej W ielko-Kroacyi czy 
Illyryi choćby im wypadało dać nr.przód do­
wody swej ogólnoludzkiej, nie panslawistv- 
cznej przydatności. To pewnem jest wszakże 
że me tędy idzie dziejowa droga do urzeczy­
wistnienia tych dążeń —  na jaką się za p ę­
dziły żywioły roztropne i w y k sz ta łco n e j Kbo- 
acyi. O .ólną genezę ruchów kroackich stara­
liśmy się przedstawić w artykułach pisanych 
po pierwszych napadach na herby z podpi­
sem węgierskim. Tu więc pozostaje żal tylko 
wyrazić, że rozwój Kroacyi tak pięknie sie 
dokonywający, który dopiero niedawno co zy­
skał istotną mięsistą podstawę przez wcielenie 
byłego Pogranicza wojskowego do nowego 
królestwa, że rozwój ten został skompromi 
towany na długo tym ruchem, a raczej udzie­
loną mu nadspodziewaną protekcyą przez ży­
wioły wpływowe w Kroacyi. Podnietą dla 
nich były reakcyjne podszepty. Wpływy wszak­
że reakcyjne wiek swój odżyły, a każdy rozwój 
narodowy a tyle ma własną przyszłość zape­
wnioną, o ile potrafi znaleść swe miejsce 
wśród danych ram, stworzonych ogólnemi sto­
sunkami państwowo-narodowemi i postępem 
ogólnym, o ile jest w tem znaczeniu konser­
watywnym dla ludzkości. Nie tędy, nie przez 
rozerwanie związku bratniego i państwowego 
z W ęgrami wiedzie więc droga do urzeczy 
wistnienia marzeń wielkokroackich: nie wie­
dzie ona przez panslawizm, a mniej jeszcze 
przez służbę reakcyi! Tej pomyłki ofiarą w 
tej chwili Kroacya.

Jedne i drugie zaburzenia skupiły w W ę­
grzech wszystkie patryotyczne żywioły, dbale 
o przyszłość ojczyzny.

Prasa opozycyjna cofa zarzuty słabości ro­
bione na polu polityki kroackiej. Opozycyjny 
„Pesti Hirlap* przy tej sposobności wyraża 
się o rządzie : „Rząd węgierski, według na­
szego bezpretensjonalnego zdania, nie mógł 
trafniej postąpić w tych trudnych sprawach, 
jak postąpił. Pierwszym jego obowiązkiem 
było zażądać przywrócenia poszanowania dla 
herbów państwowych, przeciw którym tłum  
uliczny dopuścił się ciężkiej obrazy. Rząd 
pospieszył też zająć' stanowisko właściwe w 
tej sprawie, gdy ogłosił urzędownie, że herby 
w każdym wypadku zostauą ua swoje miejsce 
przywrócone. To ogłoszenie znaczyło tyle, iż 
rząd węgierski rozważył wszystkie następstwa 
żądania, i że żądanie to mogłoby zostać nie- 
spełnmnem jedynie kosztem jego dymisyi.— 
Jakkolwiek ban kroacki tylko w części nie 
był jednego zdania z rządem węgierskim co 
do tego, że znieważonym herbom państwowym 
należy się bezzwłoczne i pełne zadosyćuczy- 
nienie — los jego stanowiska był przez to 
wszakże rozstrzygniętym naprzód11.

W śmiesznej sprawie ikonoklastycznej zbu­
rzenia herbów oddzielnie uważanej donoszą 
z Zagrzebia do półurzędowego „Nemzet*, że 
dymisyonowany ban, sprawujący tymczasowo 
dalej obowiązki, po powrocie swoim oświad­
czył, że herby w końcu przyszłego tygodnia 
zostaną uroczyście umieszczone napowrót na 
urzędach wspólnych, a urzędnikom zapowie­
dział, że za ścisłe wypełnienie postanowień 
ministeryalnych czyni ich współodpowiedzial-

chłoDi okoliczni i miejscowi uuerzyn na i 
™ innv  herb kroacki krajowy zniszczyli, 
f a c  go sobie wskazany jako także meprzyja-
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S Ą  nienUa S edo państwa w ogóluo_

ŚC‘i  SaWS m ° t o  goncie  obałamucone stron­
nictwo rządzące w Kroacyi, chciało oprzeć 
swe narodowe dażenia! Uprawmonemi są we 
die nas wszelkienarodowe dążenia, a więc

nymi. Sprawa zewnętrznego porządku i ®Pr^ a
eaństwa węgierskiego jest więc przez

daj

zorem antisemityzmu czy innych rozkładowych 
namiętności, starannie propagowanych. A cho­
ciaż bez zewnętrznego poparcia materyaluego 
każde zaburzenie prędkoby ukróconem zostało, 
to jednak szkoda każdej krajowej ofiary; szkoda 
tern wiecej, że gdy rząd kraju nie w naszych 
rekach/każda rana zadana porządkowi społe­
cznemu j.ozostałaby dla nas raną otwartą. 
Roztropność więc i przezorność — oto co od­
znaczać powinno mężów kochających sprawę 
ojczystą w tych czasach przedwczesnych wy­
buchów" min podkładanych pod społeczeństwo 
potężnemi rękami.

Pro jek t nowej u s taw y  konkurencyjnej ko­
ścielnej.

I.
Pomiędzy sprawozdaniami i wnioskami, ja ­

kie Wydział krajowy przedstawić ma Sejmo­
wi na przyszłej niedalekiej już sesyi, znajdu­
jemy także projekt nowej ustawy konkuren­
cyjnej kościelnej.

Sposób pokrycia kosztów stawiania i u trzy­
mywania budynków kościelnych i plebańskich 
w parafiach wyznania katolickiego, tudzież 
sprawiania przyrządów i sprzętów kościeluych 
unormowany był dotąd przez ustawę z 15 
sierpnia 1866 Nr. 28 Dziennika Ustaw i rozp. 
krajowych. Ustawa ta jednak okazała się w 
wielu względach niedostateczną i wadliwą i 
dlatego też wywołała konieczną potrzebę zmia­
ny, zwłaszcza na prowincyi, gdzie kler nie 
mogąc się doczekać podwyższenia dotacyi 
czyli" kongruy oznaczonej jeszcze patentem 
józefińskim (!) powinienby mieć przynajmniej 
kwestyę utrzym ania budynków i sprzętów ko­
ścielnych należycie uregulowaną.

Nie wiemy, o ile przedstawiony przez W y­
dział krajowy projekt zadowoli strony intere­
sowane, mianowicie z jednej strony funkcyo- 
naryuszów duchownych a z drugiej strony 
osoby obowiązane do konkurencyi. To wszak­
że jest pewnem, że gdy sprawa konkurencyi 
kościelnej ściśle jest złączoną ze sprawą kon­
gruy a ta  ostatnia nie jest jeszcze uregulo­
waną i dopiero w tym roku ma rząd wystą­
pić ż miniaturowym projektem polegającym 
na tem, że przedewszystkiem dotychczasowe 
minimalne płace defieyentów wynoszące ro­
cznie 157 i 200 złr. mają być podwyższone 
na 315 złr. i 420 złr., zaś pensye plebanów 
podniesione o 50 do 60 procent —  przeto 
Sejm krajowy powinien z tem większą tro ­
skliwością zbadać wady dotychczasowej usta­
wy konkurencyjnej i przy ustanowieniu nowej 
uwzględnić jak najbardziej to położenie, w 
jakiem zostaje nasz kler prowincyonalny oby­
dwóch obrządków i jakie coraz cięższe zada­
nia ma on do spełnienia wobec naszej spo­
łeczności, zwłaszcza tam , gdzie przepadły 
tradycye dworu i rozsiadły się inne żywioły 
lub gdzie obca zbrodnicza agitacya sieje nie­
wiarę i zdradę kraju wśród ludu.

Zanim przystąpimy do szczegółowego omó­
wienia projektowanej przez Wydział krajowy 
nowej ustawy konkurencyjnej kościelnej, przy­
patrzmy się historyi tego pro jek tu :

Na posiedzeniu Sejmu dnia 28 czeiwca 
1880 uczynili posłowie hr. Antom Golejew- 
ski i inni do laski marszałkowskiej wniosekcydowana, a sprawa rozwoju Kroacyi, ---j . - — 7 -------------------—

Boże, aby przez obałamucenie się u rz ę d o w y c h  j aby Sejm w celu częściowej zmiany j i s ta w y
przewódców nie doznała szwanku.L»\J f vvl vv ff U1U vivnuuł« 00 11 ,

Co do ruchu antisemickiego na Węg»zectl 
mamy przekonanie, że Zala-Egerszeg będzie 
dlań krwawym grobem. Już w Egerszeg urzę­
dnicy municypalni i szanowni patryoci dawa 1 
dowody zdecydowania i bohaterstwa dla po­
skromienia ruchu. Obecnie nadchodzące wia­
domości dowodzą, że w klasach wykształco­
nych węgierskich, po wypadkach zala-eger- 
szegskich wszędzie bierze górę przekonanie, 
nawet tam, gdzie panowało współczucie dla 
antisemityzmu, że tenże stał się najniebezpie­
czniejszym na teraz wrogiem "spokoju publi­
cznego, dobrobytu, interesów  narodowych 1 
przyszłości ojczyzny.

Uczucia publiczne odgrywają w wolnych 
Węgrzech decydującą rolę — one są bowiem 
duszą działania władz i poparcia bezpośred­
niego publiczności. Dla tego przeświadczeni 
jesteśm y, że nadszedł koniec zaburzeniom tak 
w Węgrzech, jak w Kroacyi, antisemickim ‘ 
ikonoklastycznym. Tem mniej wątpimy o tem, 
gdy oczywiste cofanie się Rosyi pod naciskiem 
Niemiec na linii międzynarodowych kolizyj, 
jest rękojmią, że wybuchy te były przedwcze- 
snemi zwiastunami ogólnego zaburzenia.

N ie tylko wszakże w Węgrzech wypada być 
na baczności. Spokój publiczny łatwiej jeszcze 
gdzieindziej m oże być zaburzony czy pod po­

: konkurencyjnej z dnia 15 czerwca 1866 wy­
brali komisyę celem przedłożenia Sejmowi 
odpowiednich" zmian i wniosków. — Na po­
siedzeniu wszakże dnia 1 lipea 1880, gdy 
nastąpiło pierwsze czytanie tego wniosku, 
motywował poseł Golejewski tylko zmianę do 
§ 16 ustawy, przytaczając, że jeżeli konku- 
reneya składa się z 20 członków, z których 
10 nie zjawiło się a z obecnych 10 jeden 
tylko jest za budową, 9 zaś przeciwnych, bu­
dowa wedle tego paragrafu jest uchwaloną, 
ponieważ do jednego obecnego żądającego 
budowy, 10 nieobecnych musi być doliczo­
nych i tym sposobem większość, bo 11 gło­
sów będzie za budową.

Na tem posiedzeniu Sejmu odesłano wnio­
sek hr. Golejewskiego do Wydziału krajowe­
go jako komisyi specyalnej a na posiedzeniu 
z dnia 3 lipca polecono Wydziałowi krajo­
wemu, aby zdał o tym wniosku sprawę na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Na dalszem posiedzeniu Sejmu z 5 lipca 
1880, wnieśli poseł Tyszkowski i inni wnio 
sek tej treści, iż od stron interesowanych do 
konkurencyi na pokrycie kosztów stawiania 
nowych, jako też utrzymywania budynków 
przeznaczonych do służby Bożej i na mie­
szkanie duchownych a wreszcie zabudowań 
szkolnych, nie wolno ściągać na ten cel w

drodze przymusowej w przeciągu jednego ro ­
ku większej kwoty, niż 5 0 ^  od kwoty je ­
dnorazowych podatków stałych, opłacanych 
przez obowiązanych do konkurencyh I  ten 
wniosek przekazany został Wydziałowi krajo­
wemu do zbadania i zdania sprawy na naj­
bliższej sesyi sejmowej. Nakoniec uchwałą z 
13 lipca 1880 przekazaną została Wydziało­
wi krajowemu petycya Najprzew. X . arcybis­
kupa Wierzchlejskiego co do zmian niektó­
rych przepisów ustawy konkurencyjnej.

W skutek tych trzech poleceń, gdy nietylko 
w kraju ale i w Sejmie dały się słyszeć gło­
sy domagające się zmiany rzeczonej ustawy, 
postanowił Wydział krajowy na posiedzeniu 
dnia 11 stycznia 1881 przedsięwziąć rewizyę 
całej ustawy i dlatego wezwał wszystkie kon- 
systorze i Rady powiatowe, aby mu zakomu­
nikowały zaczerpnięte z praktyki spostrzeże­
nia i uwagi o niedostatkach i wadach obo­
wiązującej obecnie ustawy o konkurencyi ko­
ścielnej a oraz przedstawiły wyczerpujące 
umotywowane wnioski co do zmian, jakie za 
potrzebne uważają. W skutek tego przedłożyły 
swoje zdania wszystkie konsystorze i przewa­
żna cześć wydziałów powiatowych. Mając tak 
obfity inateryał przed sobą, przyszedł W y­
dział krajowy do przekonania, że nie tyle 
merytoryczna część obecnie obowiązującej u - 
stawy (§ 1— 12)" ile jej część formalna (§ 
13 do końca) mieści w sobie to złe, które 
nie dozwoliło ustawie obecnie obowiązującej 
wywrzeć w praktyce tego wpływu, jakiego 
się po niej spodziewano. Z tego powodu 
przedłożył W ydział krajowy Sejmowi na se­
syi w roku 1881 projekt do ustawy zmienia­
jący tylko formalną część obowiązującej u sta­
wy konkurencyjnej kościelnej.

Sejm odesłał ten projekt do osobnej ko­
misyi konkurencyjnej, która na posiedzeniu 
24 października 1881 przedstawiła mu swoje 
sprawozdanie i wnioski. Atoli Sejm nie chciał 
wchodzić w częściową tylko reformę tej usta­
wy i zwrócił przedstawiony sobie projekt usta­
wy Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by 
wypracowa*’ jednolity projekt ustawy i przed­
stawił go Sejmowi na najbliższej sesyi

W ydział krajowy poruszył jednak w spra­
wozdaniu swem w r. 1882 wątpliwość, czy 
wobec niezałatwienia jeszcze przez Radę pań­
stwa kwestyi kongruy przystąpić można do 
reformy całej ustawy konkurencyjnej, miano­
wicie części jej merytorycznej, która ze spra­
wą kongruy w ścisłej zostaje łączności i dla 
;ego objawił zdanie, że odczekać należy roz­
praw i wydania ustawy państwowej co do 
congruy, aby następnie na pewnej już pod­
stawie wypracować i przedstawić Sejmowi je ­
dnolity projekt. Atoli Sejm mimo tej wątpli­
wości na posiedzeniu z dnia 13 września 
1882 poruczył Wydziałowi krajowemu, aby 
na bieżącej (1882) lub najbliższej (1883) se­
syi przedstawił projekt nowej ustawy. Stosu­
jąc się do tego polecenia a nadto z uwagi, 
że sprawa kongruy doczeka się niebawem u- 
rigulowania, przygotował Wydział krajowy na 
bieżącą sesyę projekt ustawy konkurencyjnej 
rościelnej.

Projekt ten mamy właściwie w ręku wraz 
pobudkami, jakiemi Wydział kierował się 

przy jego uchwaleniu. Obejmuje on 23 para­
grafów cz\li przepisów, które traktują o me­
rytorycznej i formalnej stronie tej sprawy. 
Rozbiór ich bliższy zajmie nas w następnym 
artykule.

Dział ekonom iczny.
Nagrody przyznane na W ystaw ie  rolniczo- 

przemysłowej w  Wieliczce.
W dziale I . nagrody otrzym ali: a) Medale 

złote za bydło h len d ersk ie : p. Stanisław La- 
rysz-Niedzielski ze Śledziejowic, n. K azim ier 
Żeleński z Ctcbawy i p. W ład. M a m R k i z 
iurdwanowa. b) Medale srebrne za całość 
wystawionego bydła: p. Stanisław Żeleński z 
Grodkowie, p. Karol Czecz z Bierzanowa, p. 
W ład. Struszkiewicz z Niewiarowa, p. Józef 
Kozubski z Woli Duchackiej, p. Atanazy Be- 
noe z Niego wici i p. Tadeusz Konopka z Mo­
gilan. c ) Listy pochwalne: p. Alfons Lippo- 
tnaa z Dobranowic, za byka rasy Pinzgauer 
i za krowy, klasztor XX. Cystersów w Szczy- 
rzycu, za bydło wystawione i za starania o 
udoskonalenie chowu bydła u włościan oko­
licznych.

W tymże samym dziale przysądzono liczne 
nagrody pieniężne włościanom za chów udo­
skonalonego bydła. I ta k : Wojciech Rymar- 
czyk z Pobręczyna dostał 40 złr. za parę 
przepysznych wołów; Franciszek Cudek z Abra-
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mowie 30 złr. za woły; Tomasz Sutner z Mo­
gilan 20 złr. ża krowę itd ., bo wszystkich tu 
wyliczyć nie możemy, a nadmieniamy tylko, 
iż włościanom-wystawcom w tym dziale roz­
dano nagród pieniężnych około 700 złr.

W dziale II. otrzym ali: a) Medal złoty p. 
Atan. Benoe z Niegowici za ogiery i k lacze; 
V) Medale srebrne: bar. Andrzej Konopka z 
Borku Szlacheckiego za ogiera „Hop-hop p. 
Jan  Pieniążek z Łososiny za k lacz ; c) Me­
dal bronzowy: p. Konrad W entzl z Krakowa 
za ogiera; d) Listy pochwalne: p. Karol 
Czecz z Bierzanowa za ogiera „Czort“ i pan 
Stan. Niedzielski ze Śledziejowic za klacz.

W  tymże dziale następujący włościanie o- 
trzymali nagrody pieniężne za doskonałe wła­
snego chowu konie po 20 z ł r . : Jan  Cichow- 
ski z Pobręczyna, Kazimierz Bochenek z K ra­
snego i Marcin W ęgrzyn z "Krasnego. Po 15 
z łr .: Jakób Banach z Góry św. Jana, Paweł 
Kadzik z Krzesławic i Kasper Majka z Krze- 
sławic. Po 10 z łr .:  Wojciech Piwowarski z 
Falkowie, Jan  Bochenek z Góry św. Jana, 
Tomasz Szewioła z Krzesła wsc, Jakób P ie­
chnik z Krzesławic, Wojciech Kymarczyk, 
Tomasz Banach i Sutor z Pobręczyna. N ad­
to dziesięciu włościan otrzymało nagrody po 
10 złr,

W dziale III otrzymali: a) Medale srebrne: 
za trzodę chlew ną: p. A t. Benoe i p. A. Je - 
zieyski z G iebułtowa; za udoskonaloną rasę 
królików normandzkich p. Bolesław Zacharya- 
siewicz z Krakowa; za drób, a mianowicie 
piękne kury p. Ant. Jezierski, b) Medale bron- 
zowe: p. W ład. Struszkiewicz za Samury Jorks- 
hire i p. Klementyna Lippomanowa z Do- 
branowic za kury ; c) Listy pochwalne: pan 
K . Czecz za samury angielskie i p. K lem en­
tyna Kwiecińska za drób. Nadto włościanin 
Franciszek Michalik otrzymał 10 złr. nagrody 
pieniężnej za maciorę z prosiętami.

W dziale IV  otrzym ali: a) Medal z ło ty : 
p. Stan. Żeleński z Grodkowie za pszenicę 
ban a tk ę ; b) Medale sreb rne : p. Stan. Nie­
dzielski za wzorową produkcyę zboża, p. K a­
rol Czecz za rośliny okopowe i p. Kazimierz 
Żeleński za pszenicę; c) Medale bronzowe: 
p. Benoe za zboże i chmiel, p. W ładysław 
Struszkiewicz za rzepak, p. Wł. Massalski z 
Kurdwanowa za bu rak i; d) Listy pochwalne : 
p. Stan. Żeleński, p. Niedzielski i p. Karol 
Czecz za zlboże i chm el, p. Alfons Lippoman 
za pszenicę, p. Ferdynand Bittm ar z W ieli­
czki za owies próbszteiński, Dr. Ju l. Brze­
ziński z Łazan za pszenicę i p. Adam Fink z 
Komornik za produkcyę paszy.

W  dziale V otrzym ali: a) Medale z ło te : 
p. St. Niedzielski ze Sledziejowic za przewy- 
borne masło i pan Benoe za se ry ; b) Meda­
le sreb rn e : p. K. Czecz za nabiał, p. Kazi­
mierz Żeleński za sery cegiełkowe i Zakład 
wychowawczy hr. Skarbka w Drohowyźu za 
naczynia z blachy stalowej na mleczyw o ; c) 
Medale bronzowe: p. Benoe, p. K. Żeleński 
za nabiał i pan Bolesław Targowski z T o­
karni za bryndzę; d) List pochwalny: pani 
Marya Mrozińska za nabiał.

W  dziale VI otrzym ali: «) Medale zło te: 
Dr M. Nowicki z Krakowa za rozpłód sztu­
czny ryb, p. St. Niedzielski za warzywa i 
p. Karol Czecz za warzywa; b) Medale sre­
brne: bar. Lipowski za owoce, p. Władysław 
Struszkiewicz za warzywa, p. Michał Tazbier- 
ski z Ujścia. Solnego za ule słomiane, wło­
ścianin Błażej Król z Biskupic za pszczel- 
nictwo i p. Feliks Florkiewicz z Krakowa za 
przyrządy pszczelnicze i produkcyę m iodu; c) 
Medale bronzowe: pan A. Fink z Komornik 
za owoce, p. B ittm ar za buraki, p. Massalski 
za buraki i marchew i hr. Ju l. Dębicki z 
Nieznanowic za warzywo; d) Listy pochwal­
ne : bar. Lipowski, p. Struszkiewicz, p. Kwie­
ciński, pan Brzeziński i p. K. Żeleński za 
warzywo, p. W ład. Pallan ze Szczegocic za 
kokony jedwabników i p. Karol Herdliczka z 
Krzyszkowic za produkcyę miodu.

(Dokończenie nastąpi)

cen na targu  wiedeńskim —  usposobienie dziś zna­
cznie gorsze.

Spirytus poszukiwany.

Dziś notujem y za 100  Kilogr. loco Lwów: 
Pszenica czer. banat. złr. 1 0 ’50. 1 1 -— . P sze­
nica biała  złr. 9-50. 1 0 -50. Pszenica żółta 
złr. 9 ‘50. 10-50. Żyto złr. 7-25. 8 -25 . Owies 
— •— .6-75 . Jęczm ień 6 -5 .0  7 -— . R zepak 15-75 . 
1 6 -2 5 .H reczka— •— . — •— . L n ia n k a l l -— .12- — 
K onicz— •— .G ro ch  do gotowania — •— . — •— . 
Chmiel tegoroczny 1 0 0 -— . 125-— . B o b ik — •— . 
Spirytus gotowy 35 złr. 50 c. za 10 .000  lit. 
prefr.

Uwaga. Upraszam y najuprzejm iej by zboże, 
które na targu  międzynarodowym dnia 25  i 26 
września za pośrednictw em  naszej instytucyi ma 
być sprzedane, najdalej do 20 września wraz z 
pisemnem poleceniem opróbkowane, być mogło.

S p r a w o z d a n ie  t a r g o w e  
B a n k u  r o l n i c z e g o  w e  L w o w i e .

Lwów d. 27 sierpnia 1883 .

Ogólne wiadomości o rezultatach tegorocznych 
zbiorów okazały się co do ilości bardziej niepo- 
myślnemi jak  myślano.

Anglia i F ra n c ja  obliczają wynik o i/ 3 m niej­
szy od roku poprzedniego; w Belgii, Niemczech 
północnych i południowych jakość i ilość ziarna 
w oczekiwaniach zawiedziona.

W  Szwajcaryi plon o niżej średniego.
Am eryka również nie może poszczycić się n a j- 

lepszemi zbioram i.— W  Rumunii zbiór ilościowy 
przeważnie zły, kukurudza w 7 dystryktach do­
b r a ,  w 23 zupełnie niedopisała.

Ślązk austryacki, Morawa i Czechy zapowia- i 
dają zbiór znacznie mniejszy, W ęgry wykazują 
zbiór mniej jak  średni —  niemniej i G alicja przy 
braku żyta i rzepaku.

Stan chmielu dosyć pom yślny, zbiór spodzie­
wany jest średni, jakość dobra. Towar z tego­
rocznego zbioru pojaw ił się już w większych 
partyach na targach zagranicznych i z dostawą 
rychłą znajdował łatwo odbiorcę uzyskując je ­
dnocześnie względnie do jakości korzystniejszą 
c e n ę ; obecnie popyt znacznie słabszy ceny więcej 
nom inalne.

W obec bardzo stałej tendencji i  popytu na 
wszystkie p rodukta —  w skutek niżej notowanych

T arg  byd ła  rzeźn ego .  (W iedeń 28 sierpnia).
N a poniedziałkowy ta rg  bydła rzeźnego przypędzo­
no Ogółem 3 ,407  sztuk wołów, między temi 
1.099 galicyjskich, 2 .133  węgierskich i 175 n ie ­
mieckich. Ogólny przypęd o 4 sztuki większy, 
niż zeszłego tygodnia. Przebieg ta rgu  by ł o- 
spały. Nie wszystko sprzedano. Ceny tow aru 
lepszego były wyższe o 1 złr. a  towaru gor­
szego niższe o 2 złr. od cen zeszłotygodniowych. 
Płacono woły galicyjskie opasowe po 62 do 67-—  
z łr ., za woły z pastw iska po 52-—  do 59- — 
złr., przedni tow ar po — •—  do — •—  z łr .; za 
woły węgierskie opasowe po 64 do 65-50 złr., 
za woły z pastw iska po 5 3 -— do 5 9 -—  złr., za 
towar przedni po — •—  do — •—  złr.; za n ie­
mieckie po 65"—  do 66-—  złr.; za buhaje po 
52 do 59 złr., za krowy po 58 do 62 złr. Za 
100 kilo martwej wagi.

Dział literach i artystyczny.
W ychow anie  fizyczne  i m oralne w obee 

„R eform y g im nazyów " , napisał Dr Stanisław  
Stodolak. Kraków, nakładem funduszu nauko­
wego, w drukarni W ł. L. Anczyca i Sp. 1883.

(Dalszy ciąg)
A jakże jest po naszych zakładach? Zamiast 

odpowiedzi naszej powołujemy się na przyto­
czony cytat broszury Dra Stodolaka na str. 35. 
A któż winien temu, źe taka niesforna jest 
dzisiaj młodzież nasza, jeżeli nie szkoła sama, 
która tak rozbisurmaniła i rozpuściła mło­
dzież, że jej w klasie V już wyrasta po nad 
głowę i nie ma za nic szkolnych zarządzeń. 
Czem się dzieje, że jeżeli je s t zadowolenie, 
to z klas początkowych, n. p. klasy I, II, III, 
a czasem z IV, a im wyżej tem gorzej, gdy 
przeciwnie powinno być tem lepiej i wreszcie 
do tego dochodzą stopnia potworności sto­
sunki nasze szkolne, że poprostu nauczyciele 
jak  na męki idą do tej lub owej klasy wyż­
szego gimnazyum, i jak uczniowie resztujące 
la ta  przymusowego pobytu w tem nieznośnem 
gimnazyum przeliczają, a z rozkoszą odkreślaja 
każdy miniony kwartał, miesiąc "i dzień, bo 
bliżej czas, kiedy zrzucą do reszty nie tyle 
krępujące, ile żenujące ich pęta gimnazyal- 
nych przepisów, tak nauczyciele po każdej 
przebytej w takiej klasie lekcyi dziękują Bogu, 
że już minęła, a szczęśliwi nareszcie, kiedy 
się ich przez egzamina dojrzałości raz na za­
wsze pozbyć z zakładu mogą. Czyż to dobrze 
się dzieje? Czy to jest naturalny stosunek 
uczniów do nauczycieli? Czy po ośmiu latach 
pobytu w gimnazyum tyle sobie przy poże­
gnaniu mają do powiedzenia i do zapamię­
tania ?!

A jest też jeszcze jeden ważny wzgląd, któ­
rego nam nigdy spuszczać z oka nie "należy. 
Wiemy, że szczep germański skutkiem swej 
feudalnej orgamzacyi, zwarty kleszcżami śle­
pego posłuszeństwa, rozbił państwo rzymskie, 
rozsiadł się nad Renem i ztamtąd na wschód, 
zachód, południe i północ czynił nie czem 
innem podboje, tylko karnością ściśle wojsko­
wą, której i dzisiejszą swoją wielkość nietyl- 
ko w zdobyczach krajów ale i w zdobyczach 
na polu nauki, sztuk i umiejętności zawdzię­
cza. To poczucie karności przeszło w krew, 
soki i kości niemieckich generacyj. Inaczej 
było u nas. Z gminowładnej słowiańszczyzny 
wynieśliśmy miasto prawa zaboru, szczytne 
prawo własności, której indywidualność i nie­
naruszalność była dla nas podstawą społe­
cznego ustroju. Z poczuciem indywidualnej 
swobody, spokojnego a pracy oddanego ży­
wota, w odosobnieniu zwrast-ał brak łączności i 
solidarności, a ztąd wynikała bezsilność j e ­
dności wobec najezdcy, a w czasach histo­
rycznej Polski duch separatyzmu stworzył bez­
silność rządu państwowego, której ofiara i re­
zultatem obok innych czynników upadek po­
litycznej niepodległości narodu naszego. J e ­
żeli ideały Ojczyzny niepodległej świecą nam 
wszystkim w duszy nawet chwilach, kiedy się 
wszystko w około nas ćmi i jakaś noc zwąt­
pienia zalega nasze piersi, jeżeli w ierzym yw  
że sanabiłes fecit nationes jeżeli nie kto inny 
tylko my i nie gdzieindziej tylko tu, gdzie 
stoimy i mamy grunt pod nogami, pracować 
na to odrodzenie mamy, to odrodzenie po­
cząć się powinno w szkole, przez którą gene- 
racye przechodzą i po ośm lat dla wyrozu­
mienia, czem są i co robić mają, się zatrzy­
mują. Dosyć było krotochwil, żartów, "zabaw i 
am atorstwa, trzeba nam już raz rozpocząć na 
prawdę pracą restauracyjną na te wielkie" roz­
miary, o których, czy nie zamałe, niech wyda

sąd pokolenie następne, ale niechaj nie wyda 
sądu, żeśmy przynajmniej czasu marnie nie 
strawili. Kto się z piszącym recenzentem nie 
zgadza, i kto takiej doniosłości gimnazyom 
krajowym zaznaczyć nie chce —  lubo tylko 
legalną doradzamy drogę — to może zgodzi 
się na to, że skutkiem takiego procesu histo­
rycznego germańska rodzina, gmina i społe­
czeństwo są źródłem karności dla dzieci bę­
dąc sami wychowani poprzednio w takiej tw ar­
dej szkole, to też szkoła niemiecka może być 
w środkach normujących tę karność szkolną 
względniejsza i pobłażliwsza; że przeciwnie u 
nas, skoro dom, rodzina, gmina i społeczeń­
stwo szczególną karnością nie grzeszyły i nie 
grzeszą i jak autor broszury twierdzi, są iró- 
dłem bezkarności, to obowiązek wszczepienia 
tej karności w społeczeństwo, kiedy jest taka 
potrzebna, przejąć musi tak dobrze na siebie 
szkoła, jak  przyjmuje na siebie obowiązek 
nauczania łaciny lub greczyzny. — Bez zasad 
ładu i porządku nie ma mowy o wychowa­
niu, a tego ładu i porządku zabezpieczeniem 
jest karność. Przykra to rzecz zapewne, lecz 
trudno dlatego, że przykra nie chcieć spoj­
rzeć w oczy. Zresztą miękkie zboże w skwa­
rze i żarze słońca się hartuje i twardnieje, 
tak miękkie i chwiejne usposobienie młodzie­
ży gimnazyalnej tylko w twardej a sprawiedli­
wej szkole zamieni się w stały a nieugięty 
charakter a ja k a  szkoła, taki naród!

7. Jeżeli utyskiwania autora broszury na 
złe  przyk łady i zgorszenie w domu rodziciel­
skim zupełnie rozumiemy i łącznie z autorem 
nazwaliśmy ten stan rzeczy jedną z przyczyn 
obniżenia się moralnego zmysłu i moralnego 
• oczucia w dzisiejszej młodzieży gimnazyal­
nej, to z tem zupełnie prawem i z tą  zupeł­
nie słusznością twierdzimy, że takie złe p rzy ­
kłady i  gorszące zachowanie równie młodzież 
demoralizują, jeżeli na nie zmuszona jest pa­
trzeć w szkole. O pewnych gorszących p rzy ­
kładach w praktyce i w izbie szkolnej, na­
pomknęliśmy już powyżej. Teraz o innym ro­
dzaju gorszącego przykładu w szkole. Zape­
wne nikt lepiej od pana profesora nie poj­
muje tego, że w działaniu szkolnem musi być 
takt i konsekweneya. Nie może być np. dwo­
jakiej moralności, jedna dla młodzieży szkol 
nej unormowana przepisami, a inna dla p a ­
nów profesorów gimnazyalnych, bo czy jedna 
czy druga wynika i opiera się ostatecznie na 
dekalogu. W  rzeczach drobnych zdarzyć się 
może, że profesora coś nie obowiązuje, co o- 
bowiązywać musi uczniów koniecznie.

N. p. profesor nie potrzebuje się uczyć gra­
matyki, bo ją  już umie, kiedy to pensum o- 
bowiązuje ucznia. Atoli co innego gramatyka 
a co innego moralność. W kwestyach etycznej 
natury chodzi o to, albo jest coś praw dą, al­
bo nią nie jest. Jeżeli formuła jaka prawda 
nie jest, to słusznie, źe się nią nie krępuje" 
człowiek dorosły i skończony: ale też byłoby 
śmieszną rzeczą, aby nią się miał krepować 
młodzieniec, który od owego starszego czło 
wieka a swego profesora młodszy je st o ca­
łych la t dziesięć; ani nawet chłopię dziesię­
cioletnie nie jest obowiązane tem, co nie sta­
nowi istotnej prawdy.

(Dalszy ciąg nastąpi).

KRONIKA.
Kraków d. 3 0  sierpnia.

S tra ż  h o n o ro w a  o b y w a te lsk a .  Prezydent 
m iasta wydał następującą odezwę:

K om itet jubileuszowy Sobieskiego zam ieścił w 
programie obchodu dwóchsetletniej rocznicy od 
sieczy Wiednia, także utworzenie honorowej stra' 
ży obyw atelskiej, której zadaniem będzie czu­
wanie nad porządkiem w czasie uroczystości 
W skutek tego zawiązał się z kilkunastu obywa­
teli tymczasowy Komitet, który po odbytej na 
radzie uchw alił: zaprosić obywateli m iasta K ra­
kowa wszelkich zawodów na posiedzenie odbyć 
się mające w piątek t. j. 31 sierpnia r. b. o 
godzinie 6 -te j popołudniu w sali ratuszowej I I  
piętro, celem omówienia tej spraw y, a następnie 
dokonania wyboru stałego kom itetu, który kiero­
wnictwo honorowej straży obywatelskiej obejmie. 
Podając to do powszechnej wiadomości, upraszam 
P. T. obywateli m iasta, aby na posiedzenie pią­
tkowe, jak  najliczniej, zgromadzić się raczyli. 
Nadmieniam zaś, że obchód jubileuszowy uro­
zmaicony będzie różnemi uroczystościami, które 
wtedy świetnie udać się mogą, jeżeli w czasie 
ich, będzie panow ał ład  i porządek. A ten ład 
i porządek nikt inny — tylko obywatele u trzy­
mać potrafią.

Kraków dnia 28 sierpnia 1883  roku.
Dr W eigel,

T e a tr  krak ow sk i rozpocznie przedstawienia 
w sobotę odegraniem dram atu  Starzeńskiego 
„Gwiazda Syberyi“ .

K om itet u r o c z y s to śc i  lud ow ej  odbędzie w 
piątek dnia 31 b. m. o godz. 5-ej popołudniu 
posiedzenie w sali Rady miejskiej.

U r o c z y s to ść  ludow a odbędzie się w dniu 11 
września b. r. w następującym  porządku:

I- O godzinie 1 szej w południe zbiorą się w 
Rondlu bram y Floryadskiej delegaci z powiatów 
Galicyi, którzy przybędą na tę  uroczystość, i w y­
ruszą o godz. 2 w uroczystym pochodzie przez 
bram ę Floryańską, ulicę Floryańską, Rynkiem i 
ulicą Grodzką na Wawel, gdzie złożą od każde­
go powiatu po wieńcu na grobowcu" Ja n a  I I I  i 
będą oglądać pam iątki W awelu. O godz. w pól 
do 3 popoł, wyruszą delegaci z W aw elu na B ło­

nia, gdzie ich pow ita reprezentacja Rady m iej­
skiej i Rady powiatowej, w imieniu których prze­
mówi Prezydent m iasta.

ni IL  m P°p0l ndni n zbM  się na 
placu Matejki włościanie krakowscy do uroczysto-

m T k T  1 ° g°dZ", 3 WyrUSẐ  " uroczy- stym pochodzie przez ulicę Floryańska Rynek

Ł . n , ką, ‘ r * *  “  *  :
S s k t h  6n l™ * 1. P0ChÓd dele^ atÓW Wło-

k ch a no od6m a ^  * włos' cia“ krakow - skicn, a p 0 odpowiedzi przez jednego z delega­
tów, włościanie krakowscy wręJzą d e l e g a t e d

przemówienia.0 ’ 0 m  br°SZUr 1 odP°wiednie
I I I .  O godzinie S-tej wieczorem powrót ogól­

ny przez ulicę W olską przed kościół XX. K ar- 
mebtów gdzie nastąp! na s-cianie kościoła xx>
Karmelitów ods on.ęcie tablicy pamiątkowej z na­
pisem • „D nia 11 września 1883  r . włościanie 
polscy zebrani w Krakowie obchodzili uroczyście 
dwóchsetletm ą rocznicę odsieczy W iednia przez 
Jan a  Sobieskiego -  na pamiątkę czego kamień 
ten fundow any". Równocześnie wygłoszona bę­
dzie mowa obejm ująca popularne przedstawienie 
dziejów odsieczy wiedeńskiej.

IV . Na zakończenie przyjęcie włościan biorą­
cych udział w pochodach, w ogrodzie XX. K ar­
melitów —  oświetlenie ogrodu, obraz z żywych 
osób i przezrocza.

M edale ju b i le u s z o w e . Krakowski kom itet u- 
roczystości ludowej zamówił u p. M. K urna­
towskiego 1000 raed. większych z napisem „O b­
chód ludowy jubileuszu Sobieskiego l l - g o  wrześ. 
1883 w Krakowie". K omitet w Brodach zamó­
wił 200 0  m edali; Ropczyce 100  medali ludo­
w ych; Toruń 500  różnych m edali; Berlin 100 
różnych medali.

(Z. K.) K ęty  dnia 28 sierpnia. T utejszy 
komitet jubileuszowy Sobieskiego pod prze­
wodnictwem Dra Chrzanowskiego, a na wniosek 
sekretarza magistratualuego Zygmunta Kłodziń-
a, !° ,  UCR  następujący program uroczysto­
ści Sobieskiego w Kętach:

Dnia 11 września o godzinie 9 z rana żało­
bne nabożeństwo w kościele 0 0 .  Reformatów 
za spokój duszy króla Jan a  I I I  i bohaterów po­
ległych pod W iedniem —  o godzinie 7 wieczór 
uroczyste przedstawienie w teatrze am at rskim 
na dochód zakupna obrazu „ Jan  Sobieski pod 
Wiedniem Matejki dla muzeum narodowego.

Dnia 12 września o godzinie 5 z rana  po­
budka straży ogniowej ochotniczej z muzyką 
i w ystrzałam i arm atn iem i; o godziuio 9 z rana 
nabożeństwo dziękczynne w kościele tarnym  za 
zwycięztwo oręża polskiego przy odsieczy W ie­
d n ia ; o godzinie wpół do 10-ej z rana odsłonię­
cie tablicy z napisem  ulica Sobieskiego z prze­
mówieniem do zgrom adzenia; o godzinie 11 -ej 
z rana  odsłonięcie tablicy pamiątkowej na lipie 
za miastem, pod k tórą według tradycyi spoczy­
wać m iał Sobieski ciągnąc pod W iedeń, z prze­
mówieniem do zgrom adzenia; o godzinie wpół 
do 12-ej z rana  zgromadzenie młodzieży szkol­
nej w szkole, przemówienie do takowej i rozda­
nie broszury Chmielowskiego i medalików K ur­
natow skiego; o godzinie 12-ej w południe obiad 
dla 100 ubogich w szkole; o godzinie 2-ej po 
p o łu d n u  zabawa ludowa na P od lasiu ; o godzi­
nie 9 -ej wieczór powszechna ilum inacja  m iasta 
spalenie sobótek na wzgórzach w około m iasta 
i capstrzyk straży ogniowej ochotniczej z pocho­
dniami i oświetleniem rynku bengalskim ogniem .

P o r tr e t  S o b ie s k ie g o  tk an y  z jed w ab iu  
znajduje się w południowym Krymie, w Ałupce 
w pałacu księżny W oroncow zawieszony na ścia­
nie. Jak  on się tam  dostał, nie umiano objaśnić 
temu co zwiedzał pałac i doniósł o tem „Ku- 
ryerowi W arszaw skiem u".

O dw ieczny  k la sz to r  B en ed y k ty n ó w  na gó
rze Świętokrzyskiej chyli się ku upadkowi. „G a­
zeta Kielecka" smutnemi barwami m aluje obecny 
stan  tego starożytnego zabytku polskiego bu­
downictwa. Założenie tej pierwszej świątyni 
chrześciańskiej na gruzach dawnej siedziby ‘s ło ­
wiańskich bogów, przypisują św. Emerykowi sy­
nowi Stefana króla w ęgierskiego, a w nuka’ n a ­
szego księcia Mieczysława I ,  który tu  złożył 
cząstkę krzyża św. przyniesionego z Jerozolim y, 
zkąd pochodzi nazwa św. Krzyż, dana kościoło­
wi i klasztorowi, które B o łesław  W . około r. 
1006 zbudował z modrzewia. Zniszczenie n a jb a r­
dziej dotknęło kościół. Korytarz prowadzący do 
zakrystyi stoi cały w wodzie, a  jego ściany 
przesiąkła wilgocią, pokryte pleśnią. W samej 
znowu zakrystyi szafy zaczynają już gnić. W  
kaplicy i kościele wreszcie zniszczenie na każdym 
kroku widoczno. —  Kto temu w inien? —  „Gaz. 
K iel.u w odpowiedzi na to pytanie w skazuje 
przedsiębiorcę, którem u powierzono przebudowę 
części gm achu klasztornego na więzienie.

G ospodarka le ś n a  tak je s t u nas bezwzglę­
dną i straszną, że nietylko najpiękniejsze okoli­
ce kraju tracą  urok swój, odarte z tej od n a tu ­
ry danej im o zdoby ; i ietylko, że ogołocenie z 
tej naturalnej ochrony odkrywa je  szalonym wi­
chrom i na powodzie wystawia, —  j e£ejj 
tak dalej pójdzie, to w końcu i drzewa nam b ra ­
knie. Nie inaczej też dzieje się w bliskiej nam 
okolicy Ojcowa. Dziwnym może kiedyś w odartej 
z gajów okolicy zdawać się będzie komuś napis, 
który przed laty wyrył tam  F ran . Sal. Dmo­
chowski :

Poco szukać obcych krajów,
Alp odwiedzać grzbiet w ysoki?
W śród Ojcowa sk a ł i gajów,
Równie szczytne masz w idoki.
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Chociaż Ojców wystawiono na sprzedaż, tę ­

pienie lasów prowadzi się  dalej, a lubo już nie 
na tak olbrzymią skalę, jak przed laty zawsze 
jednak znaczny pas lasów  ku Skale wyznaczono 
na w ytrzebienie; i gdy ze szczytu Hełmowej G ó ­

r y  w tam te strony poglądasz, widzisz od czasu 
do czasu walącą się  jod łę  na ziemię z trzaskiem, 
który w kilkanaście sekund do twoich uszu do­
chodzi. P . Staub obecny posiadacz Ojcowa, z po­
chodzenia żyd pruski, tak się zawziął na tam tej­
sze lasy , że gotów nawet znaczną sumę z pier­
wotnie za dobra Ojcowskie oznaczonej ceny od ­
stąpić nowonabywcy, byle tylko ten pozwolił mu 
wyciąć jeszcze 4 0 0  morgów czajow skiege lasu, 
tylko 4 0 0 1  . .  który dotąd pozostał w całości. 
Gorzej jednak, iż przykład dworu zaraża i tych  
kolonistów  ojcowskich, z którymi służebności le ­
śne ostatecznie załatwione zostały . T ną oni na 
potęgę swoje działki i zrządzają straszne szczer­
by w 'zadrzewieniu doliny Prądnika.

T rudności pozycyi urzędow ej. Autor „P ó ł­
słówek" w warszawskiem „Słowie" opowiada o 
byłym  Nam iestniku Galicyi następującą historyę: 
Hr. Alfred Potocki s łu ży ł za m łodu w dyploma- 
cyi i by ł attache przy am basadzie londyńskiej. 
Otóż wówczas kręcił się w tam tejszych sferach  
arystokratycznych syn królowej H ortensyi, m ło­
dy ks. Ludwik Napoleon, także pretendent do 
tronu francuskiego. Książę m iał wielką wadę, 
wszędzie i zawsze, ale u pretendentów szczegól­
nie dotkliwą: był go ły  jak bizun. Sukcesyi więc 
jego  po N apoleonie W. nikt nie brał na seryo;  
traktowano go trochę przez n o g ę , a niejedna 
panna, której książę ośw iadczał się  ze swemi 
am oram i, w olała prostego magnata polskiego, 
niż przyszłego cesarza francuzów. Na jednym  
balu książę spotkał się z hr. Potockim i z po­
wodów, mających związek z sercowemi zapałam i, 
pragnął bliżej się  z nim spotkać. Z propozycyą 
taką przyszedł do hr. Alfreda gospodarz domu. 
Potocki, zawsze przezorny w robieniu znajom o­
ści skrzywił się trochę i w końcu ośw iadczył, 
że jego pozycya urzędowa (sa position officielle) 
nie pozwala mu publicznie zaznajamiać się z 
pretendentem do tronu, że m ogło to być źle 
widzianem i t. d. N aturalnie, że w tych warun­
kach do znajom ości nie przyszło. P o latach  
wielu, kiedy tenże sam lekceważony syn królo­
wej H ortensyi, zasiadł na tronie cesarskim i 
trząsł nietylko F rantyą, ale Europą całą, hr. 
Potocki już wówczas m inister i wielki dygnitarz 
austryacki, spotkał się, nie pamiętam już w T iul- 
jerach czy w Salzburgu, z cesarzem  francuskim  
i rzecz naturalna, wraz z innymi dygnitarzam i 
m usiał się mu przedstawić... Kiedy przyszła ko­
lej na dawnego attache am basady austryackiej 
w Londynie, cesarz uśm iechnął się  złośliw ie i 
rzek ł: „Monsieur le Comte. Je su is  charme, 
que votre position officielle, acluelle, Fous 
perm et de fa ire  ma connaissance*,

C m entarzysko p rzedchrześciańsk ie  odkryto 
w Pawłowie pod Chojnicami na Pom orzu; w ka­
miennym grobie znaleziono wiele popielnic m i­
sternie wykonanych.

S tacy a  te leg raficzna  słoneczna  urządzoną
została w W arszawie na wieży ratuszowej dla 
komunikacyi z Modlinem (Nowo Georgiewski). 
Sygnalizowaniem  zajmują się wojskowi.

B ożyszcza pogańskie, w  Birmingham w A n­
glii wyrabiają różne glin iane, drewniane i meta­
low e bożyszcza i tysiącam i w ysyłają do Indyj 
zagangesowych. Koszta produkcyi w ynoszą koło  
guldena za sztukę, a poczciwi H indusow ie płacą  
za nie 1 7 . Co to szkodzi, byle handel szed ł. To 
jednak zadziwia, że w kraju tak religijnym  jak 
Anglia, gdzie istnieje Towarzystwo biblijne, ro­
zdające rocznie miliony biblij po całej kuli ziem ­
skiej,' może obok tego istnieć fabryka bożyszczów  
pogańskich. ____________

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Prwc;„„-.u o ,..i 
P ięknych w Sukiennicach o tv n rta  c o d .;  ? Sztnk 
H ej do 4ej, prócz p o n i e d z i a i f e . - ^ w t t r " 10 
15 c., w dnie powszednie 30 centów niedzielę

godz. 12 le j prócz niedziel, świ.H i L *
Muzeum Teohniozno-przem ysłow o w »

Franciszkanów, otwarte codziennie od e  io  e °  
W stęp 20 e. od osoby. W  niedziele i św iet. T a  J lT  
do 2 ej bezpłatnie. *

Skarb iec  I groby królew skie k a tft, w  ^  
welu zwiedzać m ożna w niedziele i święta

Groby zasłużonych u  CO. Paulinów  ■ c ^ T 6" 
zwiedzać można w niedziele i św ięta ran o08  ’

Kalendarzyk. Ju tro : Św . R ajm unda w yznaw ­
cy. W sobotę: Sw . Idziego opata w yzn.

Przegląd polityczny.
Z powodu pobytu króla rum uńskiego we 

W iedniu , węgierski półurzedow y „Nemzet* za 
m ieszczą następujący k o m u n ik a t:

„K ról Karo! napotkał we W iedniu  taka u 
przejm ość uprzedzającą, ja k a  się należy je£ro 
stanow isku i osobistym  przym iotom , a która 
tylko wzmódz może sta ła , choć nie zawsze 
oceniona życzliwość m onarchii naszej w w le 
dem Rum unii. Dwór i koła polityczne uw a­
żają też tę uprzejm ość uprzedzająca za maia- 
cą głębsze znaczenie niż zw ykłe 'fo rm alne a 
każdy je s t  przeświadczony, że wizyta może 
się stać politycznie ważną. Jakkolw iek nie jes' 
stosownem , wizytę króla K arola staw iać w je­
dnej linii z wizytą króla serbskiego, bedaca 
faktem zażyłości dawnej już i w ypróbow anej' 
jakkolw iek byłoby niespraw iedliw ością wzglę­
dem Serbii staw iać Rum unię na jednej linii 
z S erb ią, k tóra od la t otw arcie i szczerze 
okazywała się przy każdej sposobności i wśród 
trudnych okoliczności naszą sprzym ierzona i 
jakkolwiek byłoby iluzya dziś już  mówić 'ż e  
R um unia  iy c z y  sobie ta k ie  p r zy łą c z y ć  się do 
auslro-węgiersko-niemieckiego p rzy m ierza , po­
nieważ to w Bukareszcie a  nie w W iedniu 
winno być zdecydowanem —  pewnem je s t  ty ­
le, że urzeczywistnienie lepszych stosunków 
rozpocząć się może od tych odwiedzin, gdyż 
król rum uński w W iedniu niewątpliwie zna­
lazł chęć najlepszą sprow adzenia możliwie naj 
lepszych stosunków 8.

1) zw rot kosztów w ojennych; 2) zajęcie wa­
rowni i fortów H ue przez wojsko francuskie 
aż do zapłacenia kosztów w ojennych; 3) od­
wołanie wojsk anam ijskich z delty Czerwonej 
rzeki, ażeby pomogły jenerałow i Bouet do spę­
dzenie „czarnej flagi*; 4) zatwierdzenie fran ­
cuskiego pro tek toratu  nad całym  Anamem, jak  
to włożono wyraźnie w trak ta t z r. 1870, lecz 
z rękojmiami obecnie opuszczonemi. Cenniej- 
szem jednak niż ugięcie rządu anam skiego, je s t 
wrażenie wywołane ostatn iem i w Anam ie wy­
padkam i na Chiny. N iew ątpliw ie trudności ze 
sprawą Tonkinu niebawem  rozwiązane i ukoń­
czone zostaną, a korzyści gw arantow ane i wy­
nikłe z zawiązać się m ającego z Chinam i 
trak tatu  handlowego niedługo wykaża wpływ 
zwycięstw francuskich na Chiny.

Spuścizna św ię ta
(w rocznicę śmierci Rom ualda T rauguta)

Śród mrozu rodaczego, co w żyłach krew ścina, 
Śród ludu, co swych własnych proroków przeklina, 
Śród tłuszczy, co się w prochu cudzym  bo-

[gom k łan ia , 
Zagłuszm y wrzask odstępczy pieśnią zm ar-

[tw y ch stan ia ! 
Lecz by nas hym n ten natchął wulkaniczną siłą, 
W inien wyrwać się z piersi nad ofiar m ogiłą! 
Dziś więc silniej, niż kiedy, brzm i tej pieśni nuta, 
Bo stoimy wspomnieniem nad grobem  T r a u -

[ g u ta ,
A tętno przyspieszone, a serc żywsze bicie, 
Mówi nam , że w tym  zgonie P olska wita życie; 
Bo nie um ierać M atce, skoro pierś m atczyna, 
Jeszcze zdolna wykarmić aż takiego syna. 
T ytaniczne tam  widać siły tkwią żywotne,
I  nie zadadzą śm ierci pół-zgony stokro tce!
0  grób ten męczennika, syna, bohatera,
Jako  o pom nik sław y, P olska się op iera ,
1 w o ła  na odstępców za p rzed an ych  tr w o d z e ;  

U ro d ziła m  T ra u g u ta  —  T raugutów  u r o d z ę !
»A piorunny ich okrzyk na moim obszarze 
"Zagłuszy syk wasz, karły! i milczeć wam każe!" 
A do nas, wiernej garstk i, co tu  dziś zebrana, 
Co w cześć wielkiemu bratu  w prochu gnie

[kolana,
N atchnione swe oblicze zwraca Święta nasza,
I w oła: „Już w oddali ciemność się rozprasza!
„ O ta k ! zgruchocze jarzmo-w łańcuch dłoń okuta, 
.G d y  pośród w a s  króluje w ie lb  duch T raugu ta  ! 
„Lecz nim z pom roki szarej jasny dzień zaświeci, 
„Strzeżcie spuścizny ś w i ę t e j ,  bo T raugu ta

[dzieci,
„Czuwajcie opiekuńczo nad tych sieró t dolą, 
„Bo lśn ią się m ęczenniczą ojca a u re o la ! ^

„P es ti N aplo" ogłasza następujący lis t 
K ossu tha w sprawie antisem ityzm u:

„N igdy —  pisze on —  nie czyniłem różnicy 
pomiędzy ludźm i, z powodu ich pochodzenia, 
mowy lub religii i nigdy ich z powyższych 
powodów rozróżniać nie będę. A ntisem icka 
agitacya obudzą we mnie, jako w człowieku 
należącym  do dziew iętnastego wieku, tylko 
uczucie w sty d u ; jako  W ęgier ubolowam nad 
n ią ; jak o  patryo ta, muszę ją potępić. P o tę ­
piam  już  ją  dla tego, źe przy  ocenianiu so- 
cyalnych stosunków bierze sym ptom ata is tn ie­
jącego zła za przyczyny takowego. Agitacya 
ta , jak  gdyby działając w usługach wrogich 
naszem u krajowi interesów, odwraca uwagę 
od rzeczywistych powodów naszej biedy, i od 
środków zapobieżenia takowej. P o tęp iam  ją  
też dla tego, że nie może doprowadzić do' 
żadnego praktycznego rezu ltatu . N ie mogę, 
wierząc w zdrowy rozsądek W ęgrów, przypu­
szczać, żeby wśród nich chociaż jeden czło­
wiek wierzył w możliwość wypędzenia z kraju 
6 do 700 .000  ludzi —  i to w E uropie! —  
w dziewiętnastym  wieku! Sam a m yśl podobna 
wydaje mi się potworną.*

Nieporozumienia Rosyi z Chinam i —  jak  
donosi „Nowoje W rem ia* przybierają charak­
ter, nadspodziewanie poważny. Rząd' chiński, 
usiłując przywrócić swem u państw u kraj nad- 
am urski, używać m a do tego wszelkich śro d ­
ków możliwych, wcale nieodpowiednich m ię­
dzynarodowym stosunkom  dwóch państw  sprzy- 
jaźnionych. Jedno  żeście czynione są w C h i­
nach spieszne przygotow ania wojenne,' mogące 
budzić niemałe obawy na przypadek starcia. 
W czasach ostatn ich  rzeczy taki obrót wzięły 
że prawie z orężem w ręku Rosyanie zm uszeni 
są bronić praw swych do posiadłości, które 
przeszły w ich w ładanie na podstaw ie ugody 
pokojowej. „Nowoje W rem ia* tw ierdzi, że 
stało  się to wszystko z winy sam ych Rosyan, 
którzy w ciągu la t 23, t. j .  przez cały okres 
w ładania krajem  nadam urskim , nie zdążyli 
ani zaludnić go swym żywiołem, ani u tw ier­
dzić swego w nim panowania.

Tak więc zatarg rosyjski z Chinami scho­
dzi się z zatargiem  francuskim  —  a Rosya 
niezawodnie potrafi skorzystać z orężnego suk­
cesu jakim  Francuzi przerazili państw o nie­
bieskie.

Ja k  się dowiaduje „Daily T elegraph*, m iał 
król H um bert wyrazić życzenie wzięcia udziału 
w jesiennych m anew rach arm ii niemieckiej 
pod H om burgiem .

W edle wiadomości ze S tam bułu wystoso­
wała P o rta  do swych reprezentantów  notę tej 
treści, iż wizyta ks. Czarnogórskiego je s t ty l­
ko czynem grzeczności sąsiedzkiej, i że me 
należy jej żadnego politycznego znaczenia na­
dawać. N ota powyższa — jeżeli faktycznie 
w ystosowaną została  —  ma na celu zatarcie 
wrażenia rozm aitych wizycie ks. Czarnogór­
skiego towarzyszących okoliczności. Am basa­
da rosyjska chciała mianowicie owe odwie­
dziny sąsiedzkie wynieść do wysokości poli­
tycznego i ważnego wypadku. B al aranżowa­

n y  w am basadzie rosyjskiej na cześć i przy­
jęc ie  ks. M ikołaja przewyższył przepychem 
wszystkie prawie dotychczasowe recepcye te­
go rodzaju , a liczba zaproszonych była bar­
dzo wielka. W . wezyr otrzym ał nadto w dniu 
tym  wielką wstęgę orderu św. A ndrzeja New­
skiego a m in iste r spraw  zagranicznych Aarifi- 
pasza w ielką w stęgę orderu O rła białego. 
Rosya s ta ra ła  się tedy najwidoczniej o ży­
czliwych w gabinecie i radzie sułtańskiej. 
Lei tego wszystkiego łatw y je s t do pojęcia 
a nota^ tu recka wśród takich okoliczności wy­
dana, je s t  również zrozum iała.

Francuski „Tem ps* 
wczoraj telegrafow aną 
K om isarz francuski p.' 
rzysz de Cham peaux 
b. m. z oznakam i zu 
przez cesarza Anam u. 
sione przez francuskich

podaje następną już 
nam  relacyę z I ł u e : 

H arm and i jego towa- 
przyjęci zostali d. 23 

pełnego poddania się 
P u n k ta  ugody przynie- 
pełnomocników brzm ią:

Rosya sposobi się nietylko w fortyfikacye, 
koszary i m agazyny wojskowe, nietylko b u ­
duje strateg iczne drogi że lazne; me zapom i­
na ona i o tern co się zowie nervus rerum  
a czem właśnie ona zwyciężać zwykła. P o  
powrocie m in istra  skarbu Bungego z zagra­
nicy, nastąpić m a nowa em isya piećprocento- 
wych biletów  bankowych I  s e ry i , 'w  ogólnej 
sumie sto m ilionów rs .; do tej em isyi wszy­
stko już  przygotow ane. „Birżewyja W iedom .* 
donoszą, że banki akcyjne m ające wziaść u - 
dział w tej nowej pożyczce, sposobią sie do 
tego, realizując portfel papierów  w artościo­
wych i ściągając do kas gotówkę.

T e l m w  J a m y  M m l i e j " .
Wiedeń 3 0  sierpnia. M in ister spraw  zagra­

nicznych K alnoky udał się dziś do Salzburga 
w celu spotkania się z B ism arckiem .

B udapeszt 30 sierpnia. „Nemzet* donosi, 
że powrót kilku m inistrów  do B udapesztu 
je st w związku z draźliwem i zajściam i w Kroa- 
cyi, ponieważ B an waha się dopełnić danych 
mu zleceń, których spełnienie m a i tak  n a­
stąp ić dopiero po nadejściu wiadom ości po 
radośnym  wypadku w rodzinie cesarskiej.

Budapeszt 30 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza resk ryp t m inistra spraw  wewnętrznych 
wystosowany do wszystkich w ładz, aby s ta ra ­
ły  się zapobiedz agitacyom , które nurtu ją  pod 
pozorem  antisem itizm u.

F ro h sd o rf 30  sierpnia (tel. pryw). Zwłoki 
hr. C ham borda spoczywać będą jeszcze tylko 
do ju tra  na żałobnej pościeli, poczem złożone 
zostaną do trum ny i zalutow ane. T rum na 
królewska je s t bardzo skrom na, z drzewa dę­
bow ego; wewnątrz wybita je s t  białym  a tła ­
sem i takąż m ateryą ob ita p o d u szk a ; ta  pierw­
sza trum na v łożona będzie w ołowianą, a 
obie złożone będą do trzeciej rów n ież  debo- 
wej, cynkową osadą zaopatrzonej. Owa osada 
cynkowa pokrytą będzie czarnym  aksam item  
wyszytym kw iatam i lilii. K rzyż na trum nie 
zewnętrznej je s t srebrny a na tablicy m ie­
szczącej herb  Bourbonów czytamy n ap is : 
„ lei est depose tre s  hau t et tres excellent 
prince H enri, cinquieme du nom , p a r la g ra-

de Dieu, roi de F rance e t de N avarre ne 
ń P aris le Septem bre 1820, m ort ń F  ohsdorf 
le 24 Aofit 1883*. Karaw an, na którym 
P -ew iez ione będą zwłoki do dworca kolei, 
ozdobiony je s t u góry koroną królewską a z 
boku herbam i. W agon zaś kolejowy, w k tó ­
rym  przewiezione będa do Gorycyi, zam ienio- 
n7 J esłi w prowizoryczną kaplicę ż a ło b n ą ;
? ? urządzonego tam  katafalku palić się

ca*a drogę świece, zaopatrzone 
w bańki szklarnie.

baw* fcu kilku korespondentów  
ilnsfi-n francuskich, tudzież rysowników 
ilustrow anych p ism  paryskich.

i svnemC HUmu 30 sierPU’a - Bism arck z żona 
dziś rano i , i e»te “  przybył tu  z K issingen 
do G astejn  S1" n a s t?Paie Przez Salzburg

mość, że zin-iiS^ rę n‘ P.otw ierdza się wiado-
Francye i a ju ż  ° dniej ak ' pgo czasu opuścił
ryi, kw estva ,prz^  ywa obecnie w Szwajca-
m iedzv F e rm  y a Przedm iotem  rozmowy
Sprawę am basadorem  hiszpańskim* tę  u Ważają  za zała tw iona.

P ary ż  30  sierpnia. „L ibertć*  zaprzecza do­
niesieniom  jakoby H oheniohe m iał o trzym ać 
polecenie uczynienia przedstaw ienia rządow i 
francuskiem u w sprawie system atycznych wy­
cieczek dzienników francuskich przeciw  N iem ­
com. Kroki am basadora w tej m ierze nie m iały 
charak teru  grożącego, zwrócił on tylko uwagę 
p. Challem el-Lacour na niewytłom aczone wy­
cieczki dzienników, które wprawdzie wolnością 
druku dadzą się uspraw iedliw ić, ale które 
z powodu znaczenia, jak ie  do nich w N iem ­
czech przyw iązują , niekorzystne w ywierają 
tam  wrażenie.

P a ry ż  30  sierpnia. G ubernator K onchiny 
wystosował do m inistra m arynark i n as tęp u ­
jący te le g ra m :

P od ług  przywiezionych do Sajgon p relim i- 
naryów podpisanego w H ue dnia 25 b. m. 
trak ta tu  pokojowego, uznanym  został zupełnie 
pro tek toryat francuski nad Anamem i Tonki- 
nera, tudzież stanowcza aneksya prowincyi 
D in t-H uan  do K ochinchiny. F o rty  T huananu  
i linia Y im g-H uan m ają być stale obsa izone 
przez wojsko. W ojska anam ijskie m ają być 
natychm iast wycofane z Tonkinu, a zalo'gi w 
Tonkinie zm niejszone do zwykłej stopy po­
kojowej. M andaryni m ają otrzym ać polecenie, 
aby zajęli swe stanowisko, a nom inacye fra n ­
cuskie m ają być zatwierdzone. F rancya przyj­
m uje obowiązek wypędzenia ^czarnych cho­
rągwi* z Tonkinu i zabezpieczenia żeglugi.

M oskw a 30 sierpnia. „G azeta Mosk.* p isz0: 
N ik t w Rosyi ani w Niemczech nie życzy 
wojny, Rosya nie m a powodu najm niejszego 
do zaczepienia Niemiec, N iemcy zaś nie m o­
gą mieć zam iaru przywrócenia Polski, gdyż 
w tym  razie m ieliby zam iast silnego, słabego 
sąsiada. Niemcy owszem powinni uważać Po­
laków, którzy sieją ziarno niezgody m iędzy 
Niemcami a Rosya, za swych nieprzyjaciół. 
W szystkie in teresa rosyjskie w ym agaja jak  
najmocniejszego ściągnięcia węzła przyjaźni 
z Niem cami.

Rosya może spokojnie spoglądać na poli­
tykę Niemiec, k tóre usunąwszy A ustrye z zwiaz 
ku niemieckiego, popchnęły ją  na dfoge szu­
kania kom pensat na W schodzie —  bo każdy 
tak i nabytek na Półw yspie bałkańskim  przy­
czyni się tylko do osłabienia A ustry i i znie­
chęci do niej ludy tegoż Półw yspu. Chwilowa 
przyjazd Serbii z A ustryą nie zdoła wprowa­
dzić żadnej zm iany w tej m ierze.

Kuras tai«graficzr«G z d. 30 sie rp n ia  1883.
Wiedeń, 2 godz. 30 m, pop.

Renta papierowa austr. 78-25. E enta  srebrna 7 9 - _  
Renta złota 99.45 6<>/0 W ęgierska 119-65. Losy z r * 
1860 133-40. Akcya banku Z u stro  - w ęgierskiego’ 
836-— . A keye k redy tow e 298-60. L ondyn  119 80. 
D u k a t 6-64. N apoleondor 9-49 . L om bardy! 160.40,,
L o sy  z ro k u  1864 169 26. Akcye kolei K aro la  L u d w - 
294.26. Akeye Lwow. Czerniow. J 63-75. A kcye kolei 
węg. p ó łn o cn o -w schodu. 167-25. Akcye Anglo-Ban- 
ku 108 80. 6%  Oblig. indem , galicyjsk. 99-— . Losy 
prem. węgierskie 113-25. Akcye kolei Koszyćko-Bo- 
gam. 144-50, Ake. kolei półn. zachód, austr. 1 9 8 -_ . 
6 X  L isty zast. hipoteczne 101-50. Marki 58-45. Buble 
papierowe 117-50. 4%  E en ta  złota węgierska 88-— ° 
6 %  Austr. Kenta pap. nowa 93-35. Akcye Siedm io­
grodzkie 164-— .

Usposobieni® giełdy: słabe.

Berlin, z d. 30 b. m. 1883, r.
W iedeń 171-35. B anknoty 171-—. W arszaw a 201.60 
Ruble 202-2C. 5%  Listy Zast. Pol. 62-90. 40/ Listv 
Likwid. 65-30. Akcye Kol. Kar. Ludw 126-25 Akcye 
kredyt. 503-—

W ydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E m i l  S z w a r c .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

,1 °*°howy : pośpieszny: wieczorny
Kraków  odjazd: 1 0 ,8 rano 9-„ w iecz. JlO , Q wie'
L ujćw przyjazd: 9-, wiecz. 5-J0 rano rano

Do Lwowa*) i T arnow a lokalny:
K raków  odjazd: 6-,8 rano.
Tarnów  przyj'azd: 9-,,.
Lwów  p rz y ja zd : 7.3J wieczór.

*) Tylko od Igo czerwca do 31g0 października b . r  
Do Wieliczki -. Kraków  odjazd: 11*6 w po{ud 

Wieliczka przyjazd: l l -44 po poŁ

Przychodzą do Krakowa:

Kraków  przyjazd: 2 -,, pop. 5-10 rano. 6-“  ran0'

Ze Lwowa*) i T arnow a lokalny:
Tarnów  od jazd ; 5-3 po po,.
Kraków  p rzy jazd : 8-6 wiecz."
Lwów  odjazd: 6-,3 rano.

*) Tylko od Igo  czerw ca do 31go października b .r .  
Z W ieliczki: Wieliczka odjazd: 6v . wiecz.

Kraków  p rzy jazd : 7 -M wiecz!
Z W iedn ia : osobowy: pośpieszny : mieszany: osobowy ; 
Wiederi odjazd: 8 - rano. 11- _  r . 4 -45 wiecz. 8 - ^ 1
K raków  przyj azd :9 "42 w. 8 -so w. 1 K  p. p. 9 30 '

Z Wrar8zaw v?dZ93'15 P° P° - 1 ° 6 '«  w' mies* Wy .  0 ®45 ran ° osob., 5-tó w iecz. m ieszany

• ^ W a S a - Godziny przybycia i odjazdu po­
ciągów na kolei Galicyjskiej obliczone podług zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minr.-y;,- 
zaś na  kolei Oes. Ferdynanda według zegaru prag- 
skiego, (o 12 m inut później od krakowskiego).
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W ielebnem u D uchow ieństw u i 
Szanow nej P ub liczności m iasta A n­
drychow a i okolicy, k tó ra  przy 
oddan iu  o sta tn ie j u s łu g i po śm ierci 
m ego m ęża ś . p . F ran c iszk a , tak  
liczn ie  u d z ia ł wziaśe raczy ła , s k ła ­
dam y n a jserdeczn ie jsze  „B óg  z a ­
p łać  ! “

A u g u s t a  P o k o r n a
w raz z rodziną. i5i7 i-

O K Ó L N I K .
Mimo rozesłanego  P P . K o re s ­

pondentom  przypom nien ia  o n a ­
desłan ie  p ien iędzy  za sp rzed an e  
akcye —  wielu do tąd  n ie odpo­
w iedziało. D yrekcya z teg o  powodu 
zm uszoną zo s ta ła  do odroczenia 
losow ania na  m iesiąc paźd z ie rn ik  
b . r . G-dy nadto  i zakup  dzie ł 
sz tu k i do rozlosow ania zaw isł od 
s tan u  f u n d u s z ó w  Tow arzystw a, 
p rze to  wzywa się ponow nie P P . 
K orespondentów , aby najpóźniej 
do 2 5  w rześnia 1 8 8 3  r. zebrane 
p ien iądze  i wykazy n ad esłać  ze ­
chc ie li. Pozostaw ienie  n in iejszego  
og łoszen ia  bez sk u tk u  spow oduje 
u tra tę  p raw a udzia łu  w tegorocz- 
nem  losow aniu. 1519 1-3

K raków , d. 2 8  s ie rp n ia  1 8 8 3 .
D Y R E K C Y A  

Towarz. P rzyjació ł Sztuk Pięknych
W  K R A K O W IE .

C. k .  u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

A K C O T7 BA MHXP0TEC2HT WE LWOWIE
w y d a j e

5 ° |o  L I S T Y  H I P O T E C Z N E  

5 ° | .  P R E M I O W A N E  L I S T Y  H I P O T E C Z N E
które są  jak n a j w l a a o i w a a o  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne moga według prawa z dnia 2 Lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być utyte do lokowania 
kapitałów nnydnzPowych, do lokowania kapitałów  publicznych, pod nadzorem rządu sto jącychdo lokow am akap .ta łó^  
papilarnych, fideikomiso^ych i depozytowych, tudzież, w skutek n a j w y ż s z e g o  p o s t a n o w i e m a  z dnia 17 grudma 1870, na 
zabezuieczenie kaucyi małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 
abeZPleCo“^ r s^  w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­

snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad" dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście

WPłac°neL°'sowanie 5 o/ 0 Premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem Lutego i z końcem Sierpnia, 
zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 Marca i 1 Września każdego roku _

Losowanie 5% Listów hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z koncern Pazaziermka, zaś kupon)
onych płatne sa dnia 1 Maja i 1 Listopada każdego roku. , , , ,  . ■ . „ ; ule^aia

Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowane listy hipoteczne, z któiych jedne i drugie nie u eg a j.
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia:

  w Bielsku Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank;

LEON GAJER;
>

od ^

W K R A K O W I E  
przy ulicy Szewskiej L. 9

poleca H/.an. Publiczności swoja

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie 
tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontowego; . 

w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Ziwnosteńska 
Banka pro Czechy a Moravu 

w CelOWCU p- Antoni Ehrfeld; 
w Lublanie Bank eskontowy dla Krainy; 
w Ołomuńcu Bank dla handlu i przemysłu;

w Bielsku, Bielitz-Bialaer Handels- u. Gewerbe-Bank.

w Lincu, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 
w Bernie, Filja Anglo-austr. Banku i Filia Zivnosteu- 

ska Banka pro Cechy a  Moravu ; 
w Gracu, Poldenegg & Czernadak: 
w Berlinie, pp. Meyer & Comp.; 
w Warszawie, p. Leon Epstein ; 
w Tryeście, Filja Union-Bank 1423 9 — 13

1 8 -  U u c w a u c - u a u * .  (P rzed ruk  n ie  będz ie  p łacony).

Szan.
sześciu lat istniejąca 

R A C O  W  S T  I  ]Ę
i obficie zaopatrzony

S K Ł A D  O B U W I A
ani8 kiego, najumiarko-
moskiego i wańszych
d/iecinnego c e n a c h
v/lasnego wykonanego,

w y r o b u
w najlepszych 

.. gatunkach, 
^  elegancko, 

wrtale i po

Obstalunki
na prowincyę 

uskute­
czniają

k ilk an aśc ie  do nabycia  w P rzy - 
szow y, m iędzy L im anow ą a S ą­
czam i, pod K an in ą  —  ew ent. dn. 
3  w rześn ia  n a  ja rm ark u  w L im a- 
nowy. 1520 13

0000008000000 

M E D A L E .  _

KSIĘGARNIA

D. E. F R I E D L E I N A
w Krakowie, Rynek Nr 11

poleca swój skład

Wszefticli K s l |i e i  S M jc l i
map, a tlasów, globusów,

w zorów kaligraflcznycli i rysunkowych
  1514 3-6

Wielki w ybór  wzorów rysunkowych 
f r a n c u z k i c h .

Oltefe®

się jak  najspieszniej.
Dziękując za łaskawe dotychcza- 

| sowe względy, polecam się i nadal ! 
Szanownej Publiczności. 1 3 7 4 . 31-84 

Z uszanowaniem
Leon Gajer.

Iooooooooooooooooooooooooo
Księgarnia - Antytwarnia

L E O N A  FR O M M E H A
w Krakowie przy ul. Szewskiej

zaopatrzoną zo sta ła  w e  w s z y s t -  
k s i ą ż k i  s z k o l n e  po w iększej 

części opraw ione. 1515 2-3  
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

g u s t o  ■ W  3 3 .1  &  1

T
Największy wybór wszelkich medali 

pamiątkowych Jubileuszu Jana So­
bieskiego, Jana Matejki i koronacyi 
Najśw. Panny Maryi Krakowskiej na 
Piasku w srebrze, brązie i brytanice, 
jakoteż znaczny zapas innych medali 
i monet polskich poleca kantor wy­
miany 1518 1-3

Kurnatowski et Comp.
K raków , R ynek  N r. 17 . 

0000008000000
N A  C Z A S  

Z J A Z D U  J U B I L E U S Z O W E G O .

a j e m n e
choroby

leczę na podstawie najnowszego na­
ukowego badania , nawet w najroz­
paczliwszych wypadkach bez prze­
szkody w zatrudnieniu, również i 
złe skutki tajnych wybryków  mło­
dzieńczych (Onanię), osłabienie n e r­
wów i impotencyę- Pod najściślejszą 
dyskrecyą. — Upraszam o dokładne 
opisanie choroby. 1430 14-?

D r .  B e l l a
członek Towarzystw naukowych itd. 

P aryż , 6, Place de la Nation, 6.

Pd.iziCO! i OjHflMi!

Magazyn

JÓZEFA L I P E Z Y f l S K I E E O
u l i c a  G r o d z k a  N r .  26 , I.  p i ę t r o  1499 9-10

JH f*  Z powodu hurtownego nabycia znacznej 
H  partyi dobrego towaru G a r n i t u r  z i m o w y  i je-  

miarę zrobiony złr. 3 8  *r^B§§s i e n n y na

TRZY POKOIKI
z  f o r t e p i a n e m

na pierwszem piętrze w officynie, gustownie 
umeblowane, sa" do w y n a ję c ia  na_ czas 
Zjazdu Jubileuszowego. — Wiadomość pod 
literami B. K. przy ulicy Szewskiej pod 
Nrem 17 na dole w Krakowie. 1503 3-4

D o  m e g o  Z a k ł a d u

WYCHOWAWCZO ■ NAD KOWffiO
przyjm uję, ja k  zwykle 

na początku  roku szkolnego m ło­
dzież do szkół pub licznych  uczę­
szczającą oraz k sz ta łcącą  się p ry
w atnie. 1494 5‘6

Władysław Kudasiewicz
właściciel pensyonatu męzkiego w K ra­
kowie, ulica F r a n c i s z k a ń s k a ,  dom 
0 0 .  Franciszkanów, naprzeciw Bisku­
piego pałaca, 2-gi podwórzec I. piętro

• X « X * X « X * X » X « X ® X » X « X * X ® X g
x & * 5
H medali zasługi! medali zasługi! g

przyjemnie { 
złr. z labę-Pudr książęcy biały nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj _

— jemnie przylega do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnie 1 złr. z U D f - w
dzikiem 1 złr. 50 ct. _ . . ,

Pudr k8iaźecy różowy, oprócz przyjemnej białości nadaje twarzy piękny na- Ę p
— turalny cielisto różowy odcień, przedewszystkim polecam dla blondynę , ^  

małe pudełko 70 ct.
■g®, średnie 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr, 60 ct H

«'W  Pudr książęcy żółtawy, jako unikat w sztuce kosmetycznej, zaleca się szatyn-
kom "i brunetkom, pudełko małe 70 et,., średnie 1 złr. 20 et. M

—, z łabędzikiem 1 złr. 60 ct.
@ 9 Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów po 60 ct.

RÓŹ tłu sty  do nadania najpiękniejszego rumieńca policzkom słoiczek 50 ct.
iWl RÓŻ na porcelanie pudełko 1 złr. 25 ct.

Orientalina, czyli pudr w płynie nadaje twarzy śliczną naturalną białość, świe­
ci® aość i delikatność, flakon 1 , z gąbeczką, miseczką 1-20. w

«Woda kolońska, najprzedniejsza potrójna destylowana, flakony po 40 ct., 80 e., ^  
1-50, 3 50 i 5 złr. . . .  ŚSk

Ę f t  Woda lwowska, odznaczająca się nadzwyczaj przyjemnym i miłym zapachem, W

« flakon 80 ct. i 1-50. „. /"L
Perfumy: różanna rezedowa chypr. millefleurs, Ess boquet, hijacyntowa, fijoł- a  

kowa, jaśminowa, heliotropowa, z kwiatów polskich itp., flakoniki po a jg  
W  30, 50, 75 ct., 1 złr. i 1 złr. 50. . . . .  M

Saszetki Z różtiemi zapachami do sukien od 50 ct. do o złr. A
Pomady do przytrzymania i ułożenia włosów z różnemi zapachami,

poleca

g  J A N  I H N A T O W I C Z  A
W  we LWOWIE ul. Kopernika Nr. 3. — w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

»X®X®X®X®X®X •  X ♦ x®x®x®x®x®

W l i t G i i R O N A
d ojrza łe  i słodk ie , p rosto  z k rze ­
wu po z łr. 1 -5 0 . —  Ś l i w k i  i m e ­
l o n y  po z łr. 1 ’2 5  w ysyła w 5-cio  
kilowym koszyku w łącznie z opa­
kowaniem  i f r a n c o  do każdćj 

stacy i pocztow ej 1512 2-20

ED. R l T T l N G E R ,
właściciel winnic,

w  W e r s c h e t z  (Południow e W ęgry).
MAJĄTEK

w Królestwie, blisko K .akowa, bar­
dzo dobry , korzystnie do nabycia, 
lub na zamianę za kamienicę.

Wieś 4 mile od Krakowa do sprze­
dania. — Kamienice, domy z ogroda­
mi do nabycia.

Potrzebny rządca  gospodarczy z 
ksucyą, żonaty — od św. Michała r. b.

Poszukuje się kapitału  4 —5 0 0 0  zł. 
na kamienicę w Krakowie za um iar­
kowanym procentem. 1 5 1 0  3 4 

Wiadomość w Biurze komis, infor.
W ł .  J a w o r s k i e g o  przy ul.
Floryańskiej L. 21. (od godz. 9-12 
rano i 3-6 po południu).

Kuk pijilzy i pap. wartość.
Kra.iÓW, dnia 31 sierpnia.

Buble pap. ca 100 rs. . . »
Marki niem. aa 100 marek , . . •
Franki za 100 fr. . . . . . .
Półimperyał  ..........................................
Dukat ważny
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne knpony płatne za 100 złr.

L isty  zastawne i óbligacye.
Obligacye indemn. galic. za 100 złr.
4 W L. zast. T. kred ziems. lOo^łr.)
4 *  „ „ * 100 złrł.J |

n e n ” ”
6V  L. hip. 100 złr. . . . . .
6X  L. hip. z 10X pretn. 100 złr. 
6X1*- hip. 40 lat zwrotne 100 złr.
6 jf  L. włościań. z dywid. 100 złr.

„ 100 złr.rt » i a.
Z- kred. Krak. 36 lat 

6 *  „ „ „ 36 lat zwr.
7 *  .  ,  18 hit zwr.
6 *  » * 20 lat zwr.
Akcye kolei Karola Ludwika 210 złr.

„ „ Lwow.-Czemiow. 200 złr.
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr.

„ Gal. dla han. i prz. 200 złr. 
Losy m. Krakowa 20 złr. , 

m. Stanisławowa 20 złr 
a J  L  zast. Król. Polsk. 100 rubli [ 5  

L." likwid. - - lOOrnWi

117 — L18 2'
67 75 59 —
47 — 48 -

9 65 9 86
5 55 6 70
1 50 1 70

98 - 100 -
89 — 91 tO
86 - 88 —
98 — 100 —

101 - 103 —
100 — 102 -

97 — 99 60
100 — 102 -
97 — 100 —
98 - 100 —

101 26 102 75
100 50 102 50
104 - 106 —
298 25 301 —
168 - 170 —
300 - 305 —

18 - 20 -
21 5< 24 —
99 - 101 -
88 - 90 —

Wiedeń, dnia 29 sierpnia. 

Obiigi długu państwa.

4-2 % R enta pap. 100 złr. . .
r  srebrna 100 złr. .
, złota 100 złr. . .
n pap. 100 złr.
„ złota węgierska 100 złr. 
„ papierowi 100 złr-. .
„ węg. (Ostbahn) 1 0 ^  P°3

Akcye. bankowe.

4-2 % 
4X 
5X 
W
h%

. . 120 złr, 
. . 200 „
, . 140 ,
. .2 0 0  ,
. . 600 „
, . 200 „
. . 500 „
, , 1 0 0  ,

________  . . 140 „
B a n k v e r e in ...............................100 „
L K n d e rb a n k ...........................  200 „

Anglo-austr. 
Boden-Oredit .
Kredyt, dla h. i. p.
Kredyt, węg. . .
Niższo-Austr. . .
Hipoteczne galic. . 
Austro-węgierskie. 
Unionbank . .
Yerkehrbank

płacą

78 35
79 05 
99 60 
93 35 
88  —  

86 65

108 75 
204 50 
292 60 
292 75
860

836 
112 80 
146 50 
104 75
109 90

Akcye kolei.

Albreehta . 
AlfSldzkie . 
F.lżbiety
Ferdynanda półn, 
Frane. Józefa
Mor°wsko-Szlftskn

200 złr. 
200 „ 
210 „ 

1000 „
200
900

78 50
79 20 
99 70 
93 50 
88 15 
86 80 
98 50

109 — 
205 50 
«92 90 
293 25 
866  —

837 
113 
147
105 25
110 4C

168 50 
224 —
2653 

198 50

Lwowgko-czerniow. , .
Aust. półn.-zachod. 
Południowo „
Tram w aj.
Węg.-galiC...........................
"Węg. półn.- wschód.
"Węg. zachód. ,

L isty  zastawne.

Bodencredit .
5* ' „ 33 lat . .
5 *  Austro-węgierskie .

100 złr. 
100 „

168 60 
224 50 

2658 
199 —

(M igi pierwszeństwa.

Albrechta . . . 3 0 0  złr. sr za 100
Alfóldzkie . . 200 » »
Gratzkoflach. . 160 r -
Elżbiety . 600 marek za 200 mrk. 

„ 400 „ za 200 mrk,
Ferd. półn.................................................

1872 . . 300 zlr. sr. za 100
 ̂ 1876 . . 100 złr. sr. „

Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 
Lwow.-Gzera. 1866 300 „ „

1867 300 „
1888 300 „

„ 1872 300 „
Rudolfa . . . .  300 „ „

1869 300 ,  „
„ 1872 300 „ ,

Śiedjninprodzlne 700

i  S n ó ł l t i .

166 75 
198 — 
149 70 
■228 50 
160 76 
157 25 
165 - -

167 26
198 5< 
160 -  
228 75 
161 26 
157 76 
165 60

umeblowane 1613 2-3 
są do wynajęcia przy ulicy 
Krowoderskiej Nr. 25 na­

przeciw PP. Wizytek.
żądaju

100 60 100 80

96 25 
98 80 
98 50 

103 10 
107 30 
105 60 
107 50 
105 
98 30 
95 
98 65 
94 25 
94 50 

100 80 
100 80 
100 80 
92 60

95 75 
99 20 
98 75 

103 30 
107 50 
106 
107 65 
105 20
98 70 
95 50
99
94 75
95 

101 10 
101 
101  10
92 75

Papiery loteryjne.
3f i  Bodencredit . . . . 1 0 0  ałr.
\%  C iaańsk ie .....................100 n
3 % S e rb s k ie ..................... 100 fr.

T u re c k ie ..................  400 „
5Sf Tieg. Dunaju . . . .  100 złr. 

Żeglugi Dunaju . . . 100 „
S% T r y e s t .................... 100 „
1% Tryest . . . . .  60
łjlf 1864 Losy . .
4*f 1860 Losy . .

250
500
100
100Losy 1864 . . . . . .

Losy czerwonego Krzyża węg
W ę g i e r s k i e .........................
M. W i e d n i a .........................
K re d y to w e ...........................
K lary
M. Insbruku . . • •
Kaglewicz . . .
M. Krakowa . • *
M. Lubiany '
M. Budy . • • • •
Palfy . . • : ■ *
Czerwonego K rzyża . .
Rudolfa • ‘ '  * • •
Salm  ...........................
51. Salzburgu . . . .
St. Geuois . . . .
jL  Stanisławowa . ...
w’a ld s te in ......................................................................... JO
W ń.diszgratz . . . . .  20
Los-’ użytkowe V UodónOred

100
100
500
40
20
10
20
20
40
40
10
10
40
20
40
20

172 — 
110 20 
32 25 
24 26 

114 26 
109 — 
126 — 
63 50 

i20 25 
133 40 
139 
169 25

6 30 
113 75 
123 — 
171 25
40 75 
20 75 
18 60 
18 50 
23 70
41 — 
37 50 
12 20 
20 70 
51 75
22 50 
48
23 60
07
40 26
23 -

172 60 
110 60 

32 76 
24 60 

114 75 
110 —  

127 60 
64 50 

12o 76 
133 80 
140 _  
169 75 

6 68 
114 50 
123 26 
172 50 
41 26

19 — 
19 80
23 — 
42 — 
38 50 
12  —  

21 10 
52 —
27 25 
48 25
24 —
28 26 
41 —
25 —


